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W iadomość! KnAłowte.
W  gazecie sankt petersbursk iej, K om itet to 

warzystwa opieki więzień, ogłosił, iż na wykup 
aresztantów, za długi osadzonych, od dnia 1 maja 
do 19 czerwca, weszło z ofiar dobroczynnych 6.5g5 
r.; z tych opłacono wierzycielom 6,5g5 r  , odstą
pili zaś 7.869 r. 35 k ; trzym anych w więzieniu 
było З2 ludzi, a dług ich czynił i 4 464 r. 35 k.

Na szkołę powiatową nowosilską ofiarowali:
JO. Xżę A N. Golicyn, M inister spraw duchow
nych i narodowego oświecenia 200 r., Jenerał ma
jorowa Pisarewa 100 r., Rzeczywisty K am erher 
Xiążę Golicyn Зоо Г., M ajor D aniłow  100 rubli, 
major MerkiUow 5o Г.

1). 5. lipca, o godzinie i i  przed południem^ 
horodniczy rohaczewski. porucznik i kawaler Sze- 
beka, stojąc nad D nieprem , uyrzał, ze niewiasta, 
piorąca chusty, rzuciła się do rzeki, dla ratow a
nia tonącego swojego synka, i ująwszy go, chciała 
na brzeg w yciągnąć, ale dla bystrości rzeki nie 
mogła się utrzym ać, i razem z dziecięciem tonąć 
zaczęła. P. Sztbeka , będąc bez ręki, k tórą postra
dał w walce z woyskami francuzkiemi, drugą rę 
ką wziąwszy żerdź tam leżącą, podał ją niewieście, 
ta się jey u ąw szy, P. Szebeke do rzeki z sobą po
ciągnęła. H  rodniczy, dla silnego pędu wody, za
czął już tonąć, ale Opatrzność Nay wyższego siły 
mu dodała: tonącą m atkę z dziecięciem ha brzeg 
wydobył, 1 tak zachował je od widoczney śmierci.

Kurs petersburski d. 27 lipca: dukat hollenderski 
' nowy 11 r. 75 kop.. Zmiana złota 2 r. 88J kop.
| Zmiana srebra 2 rub. 70 kop.

Nieustający dochod kommissyi um orzenia dłu
gów: assygn. - po — — 1 0 2 — I

6# brzęczącą m onetą — 98 — \  procentów
5g takąż - — — j

Z  Kamieńca Podolskiego dnia ab lipca.
(A rtyku ł nadesłany.)

Podole c a łe , niegdy województwo królestw a 
polskiego, dziś gubermum, Zajęte było przez tu r-  
kow, za panowania Króla M ichała, i posiadane od 
dnia 29 sierpnia 1672 roku, do dnia 22 września 
1699 toku, którego ttircy  opuścili Kamieniec, w 
moc tra k ta tu  Kazłowickiego, tegoż roku dnia 26 
stycznia zawartego. M iasto stołeczne Kamieniec- 
Podolski, da w niey Kłepidawa, Petrydaw a, zwane, 
niegdyś aż do roku 1812 forteca, takim  sposobem 
zajęte zostało przez ttirkow . Naprzód) ostatnich 
dni lipca 1672 roku, dano wiedzieć; że Lipkowie 
z W ołoszczyzny od Chocima wpadają na tę  s tro 
nę Dniestru, i ra b u ją : przedsięwzięto ze strony 
Kamieńca środki przepędzenia ic h ; dnia 2 sierp 
nia dano wiedzieć; ze Sułtan Machomet IV  stanął 
w Chocimie: dnia 6 sierpnia W ielki W ezy r robił 
przegląd położenia Kamieńca, i okolic jego, gdy 
w innem mieyscu Polacy z tu tkam i już ucierali się: 
dnia 16 sierpnia Han tatarski mając pod kommen- 
dą swoją Dotosza z Kozakami stanął pod Kam ień
cem od ruskiey bramy, to jest od między, południa 
a zachodu, nad trak tem  od miasteczka Źwańca, i 
wezwał do poddania się Sułtanowi, oświadczając 
pośrednictwo: dnia 17 sierpnia Dorosz poszedł we
4.000 kozakow, na drogę do miasteczka O rynina do 
Kam ieńca, to jest, od zachodu: d. 18 sierpnia, mimo 
strzelania z fortecy, obóz turecki rozwinął się od

m iędzy p ołudnia i zachodu, to  jest, od wsi Żabin- 
ca , o ó łw artą  część po drodze do wsi Ciołkowie, 
blisko o pół m ili , za ją wszy drogę z O rynina, i te 
goż dnia Sułtan stanął w obozie. Od tego dnia 
zaczęły się term alne oblężenie i szturm  ze strony 
turkow; a ze strony Kamieńca obrona: dnia 20 sier
pnia Sułtan przez pismo Wzywał do poddania 
Kamieńca; nakoniec, że Sułtan miał woyska w ię- 
°®У a załoga kamieniecka prócz mieszkań
ców nie wynosiła jak 2000 ów czasowego żołnierza, 
a dla пЫ пузсіа seymu, zniskąd niemiała posiłków. 
Sile, gdzie już zaczęto podkładać m iny, i wywalo
no jednę basztę, uległa; i dnia 29 tegoż sierpnia 
tu rcy  weszli do Kamieńca. Był w Kam ieńcu przez 
cały czas poprzednik m ó y , biskup kamieniecki, 
W espaziań Lanckoroński. Sułtan, Machomet IV , 
zrobiwszy wjazd do m iasta, wjechał na koniu do 
kościoła katedralnego; lubo to  zapewne zrobił dla 
wzgardy w iary chrześciańskiey, a swego tryum fuj 
samego jednak kościoła nie zniszczył, owszem prze
znaczył go ha meczet główny tey  prowincyi, dla 
siebie obrawszy na domowy m eczet kościoł X X . 
Dominikanów.

i  ero smutnego Wypadku, a razem  27letniego 
mieszk: turkow  w Kamieńcu, i w  tey prowin-
cyi, dwa Hytk: pozostały w Kamieńcu Podol
skim; to jest, w Kościele X X . Dominikanów am
bona, W Stam bule z kamienia zrobiona, i sprow a
dzona, na którey przy  Wiiiyściu nad drzw iczkam i 
jest napis po tu recku  ,, A llach Allach M achm et 
Allach44 rzeźby dość p ięknej starośw ieckiey, a o- 
sobliwie W kraju przy wschodach: drugi D /am ia, 
a w innym  języku M inaret, przy mo ey K atedrze, 
naypięknieyszey budowy. Ma on pod sobą posadę 
kw adratu dziesięcio-łokciowego od ziemi wysoko
ści na łokci i i ,  gdzie załamane rogi, ustanawia* 
ją ośmiogran na łokci dw a wysoki, od tego punktu  
ustanaw ia się kolumna z ciosu po krągłym  na dole, 
zaraz nad ośmiogranem gzymsie. Kolum na ta  m a 
dyam etru łokci 5 cali 10, a do odsady ma łokci 
4b, odsada z tego mieysca naokoło nieznacznie w y
chodzi z kolumny w górze, gdzie się kończy , ma 
Szerokości na łokieć, gdzie swobodnie jednemu 
człowiekowi Wokoło chodzić m ożna, i  w przy
padku rozm inąć się. Na niey odsądzoną jest wo
koło baryera z płyt, tegoż ciosu, w jedynaście ścian; 
każda pły ta jest gruba na cali 3 i pół, a wysoka na 
łokci 1 i pół. Srzodkiem ta  kolumna ma wschodów 
k rętych  12З do wyyścia na odsadę. Od tey  od
sady formuje się kolumna wyżey jeszcze, ale cieńsza, 
k tórey  dyam etru łokci 5, cali 21, a wysokości aż . 
do gzymsów łokci 8 i pół, w śrzodku tey jest jeszcze 
wyżey wschodów i 3. Na w ierzchu tych ostatnich 
wschodów krętych, leży krzyżownica gruba dębo
wa, na niey postawiony dąb gruby dyam etru cali 
i 3 i pół, a długi łokci: 4f , k tó ry  podpiera sklepienie 
Dżamii, zew nątrz zaś są gzymsy, i pochyłość z o- 
krągła piękna, wysokości łokci 5j ,  na którey spi- 
czastosci odpowiedniey budowie, jest pedestał koń
czący tę  Dżamią, którego wysokość łokci l f ,  a sze
rokość w kw adrat w wierzchu łokieć 1 cali 10: srzod
kiem sklepienia tego i pedestała, był inny dąb przez 
całą długość, w którym  sztybet żelazny był osa
dzony, a na nim półxiężyc, znamię tureckie.

Cała ta budowa, prócz posady, w którey po
trzeba rozumieć, ze muszą bydź żelazne ankry , bu-



dow ana jest na żelezie i  ołowiu; szpary ty lk o , i t o  
niew ielkie, p o d p ra w ia n e  są w apnem , lub gipsem, 
có7aż pr7»brałoPn a tu rę  białego k an u em a ,, w y g tą - ; 
Z  L siności ciosu, rów nającego SH2 tw ard o śc i m ar- 
m u ru . Cała kolum na zrobiła się praw ie jednym
k am im iem . ^  g K am ieńca dnia 22 w rze
śnia i6oq roku , w dzień ś. M aurycego, poprzednik 
m óv bywszy w ów czas biskup k am .en ieck i, Jan  
C hryzostom  G ninski, zajął się oczyszczeniem  i re - 
s tau racy a  kościoła katedralnego: w roku  170-1, ie -  
koncyliow ał go w dzień i. M aurycego, w am w er- 
sa “z w y y śc ia  tu rk o w  z K am ieńca; odtąd w  m edzie- 
l  p ierw sza po ś. M aurycym , obchodzi się aniw ern- 
s a r i  konsekracyi; budowę jednak piękną, D zam n 
p rz y  froncie k a ted ry  zostaw ił n ie tk n ię tą ,*  tą  ty ł-  
ko odm iana, iż na  szczycie te y  D zam u , pokaz ł 
s ie z m k  w iary  rzym sko-kato lick iey , to  jest, statua 
d r e w n ia k ,  w yobrażająca N a jśw ię tsz ą  Mary ą Pan- 
ne N iepokalanego Poczęcia, zw ycza j nie pod noga- 
m i św iat, około którego .w ęza, a n a  m m  poł xię- 
ż VOa m ająca. N iew iadom o przez kogo ta  s ta tu a  
była tam zaprow adzoną; ale pozm ey poprzednik 
ЬУА r l,Ukuoł  uod ów czas kam ieniecki , Stefan 
BunniewskiP wP w izycie sw ojey g en e ra ln e j w  1718 R u p m e w s k ^ w  ѵ: у Poprzedn ik  móy biskup

kam ieniecki M ik o ła j Dem bowski zostaw szy bisku- 
W m  zajął się r e s ta u ra c ją  k a ted ry , 1 swoim  kosz- 
Fem dM fro n t z ciosowego kam ienia , lecz m iędzy 
iv m  łożył na  zrobienie s ta tu y  m iedziane j w y d a -  
ca n ey , p o d tem żt, jak w y ż e j , w yobrażeniem . Sta- 
Г  ta  zrobiona w G dańsku, d ę ta , 1 sprow adzona do 
K am ieńca, ukazała  się zupełnie osadzoną na Dza- 
m ii 1 7 6 6  roku  dnia 10 maja. Objęcie sta uy te y  
pod pacham i, jest obwodu łokci 2$ u spodu W su- 
1 0 0 И  łylrri 3^ w ysokości jey ło k c i 5 : bania pod 
X m i  ś w k t  w y ^ a w u ją c a /o lo ło  k tó re j  w ąż, a 
“ a w i e c h u  półxiężyc , d y a m e ru  łokci ł k a n a
około o łow y w  odległości na c«h  4 . ,  gwiazd 12 , 
każda z n ich  m a,аса d y am etru  cali 6*. sztyber 
z i  iódnostayny żelazny, na k tó rym  sta tua  z św ia
tem  dw ónastą  gw iazdam i nad głow ą, łokci 12, od 
spodu g ruby  w  k w ad ra t na  cali 4 , ku końcow i na 
cali o 6 A kta  k ap itu ły  k a ted ry  mojey św iadczą, 
i e  pod rokiem  i 784  w  m iesiącu lu tym , m iędzy iń- 
nem i naradzano się jakby um ocow ać tę  chw ieją- 
caT ie  na  D lam ii statuę?, 'f e z  sam ą troskliw ość 
k ap itu ły  czy tać  m ożna w  ty ch że  ak tach  1780 ro - 
k u  dnia7 i5  lutego, w  ro k u  jednak następującym  
1786, um ocow ano ją; ale k to  na to  łożył .  jakim 
SDosobem, niew i orno.
P W  roku  1820, w  czasie processyi po m eszpo- 

r a c h ,  W ok taw ę Bożego C iała, to  jest dnia 1 czer- 
w ca , u derzy ł piorun; d rzew o spróchn iałe  w yjęte  Г środka  D żam ii, w jednem  m ie jscu  osmolone, do- 
w odzi; że p iorunow y ogień w padł jakąś d z iu rą , 
m iedzy pedcstalem  a D zam ią; m ate ry a  ta  szła po 
" l i b r z e  żelaznym , n a  k tó ry m  osadzona S ta tua; 
rozw alił słup d rew niany , podpierający, ja t  w yzey 
rzek łem , sklepienie D żam ii, n ic m e n aruszy*  zy 
w ie rzch u  jey, a stam tąd  szedł środkiem  D za- 
m ii, k o ło ' form ującego się ze w schonow  słu
pa, w  k tó rym  , od góry  do dołu c ie k ą o , na  19 
mievsca=h, co ra z  m n ie jsze , az. do m aleńkiego ro 
bi! w yłom y; nakoniec isk ra  padła do posady, gdzie 
Sie pokazał ogień, i dym  w ychodzący, spom iędzy 
początkow ych  .śrzodkiem D za,im  wschodów . W o 
da przez poimy a m ie jsco w ą  dostarczana , 1 lana 
szparam i m iędzy wschody, n a jm n ie jszeg o  m eprzy -
„o -iła  sku tku , i zdawała się w lęcey rozzarzac og,en;
po trzeba było koniecznie w y ry w ać  kam ienie w po
sadzie p rzy  w chodzie z kościoła do Dżem u; jakoż, 
za zerw aniem  k ilku  kamieni, pokazało się, ze isk ra  
p iorunow a dostała się do p ruchna lru c h n o  to , 
L ł a  K rzyżow nica z k w ad ra tó w  poł łokciow ych 
trz e c h  sztuk dębiny zrobiona, od k lo rey  pion, 1 o- 
k rąg łość , jak się zdaje, brano d la kolum ny , jaką 
jest d z is ia j, Łos i ę  rozżarzało  coraz b ard z ie j, 1 
dym  w ydaw ało co raz  w iększy,prm shno ła tw o s ię  
dało wydobydź, i ogień ugaszony. . . .  .

W  roku teraźnieyszym  dńia 9 kwietnia, bu . 
rza z nocy powstała, a od zachodu ciągle wiejące, 
gdy się powiększyła, sta tuę  tę  z sztybrera żelaznym

i pedestalem kam iennym , znacznie Ma wschód, pro» 
sto na dach kościelny pochyliła, wzruszyw szy pe- 
destal kamienny, wyżey wspomniony, z mieysca, 
i usunąwszy go na bok blisko do pół łokcia, 
zagroziła upadkiem.

To zdarzenie zagroziło niebezpieczeństwem 
dia kościoła t a k , że od dnia i 4 tegoż miesiąca 
kwietnia, musiał* zupełnie ustać nabożeństwo w 
kościele katedralnym , i przeniesiono je do kościo
ła XX. Dominikanów. W  mieście Kam ieńcu Po
dolskim, lubo nie zdawało się, aby się kto znalazł, 
izby zaradził tem u przypadkow i, i postawił na 
odwrót sta tuę w sw oiem  mieyscu , jednak zaczęli 
się odzywać ochotnicy. Kilku ich było, z każdym 
wchodziłem w rozmowę; każdym i musiał wprzód 
podać kształt rusztowania, jakie miał dawać, b o n a  
tym  cała rzecz zależała; lecz żadne niepokazywa- 
ło się, aby miało bydź skutecznem! Przybył na- 
koniec z odkomenderówki kollegski regestrator, 
m iasta Kamieńca arch itek t, niegdyś uczeń me
chaników U U r. Franęiszka Zalewskiego i F ran 
ciszka Miechowicza, w Gimnazium Krzemieniec- 
kiem, Ur. Szymon Uczta. T en  więcey dla pokazania 
ta len tu ! gorliwości, aby tak piękna ozdoba kościoła i 
m iasta niezniszczała, niż dla jakiego zysku, przed- 
staw ił mi plan rusztow ania, jakie miał zrobić; 
które, że było do rzeczy podobnem, zawarłem  z 
nim  umowę dnia 5 maja idącego roku. T en  o- 
clioczy, a uczony mechanik, jął się pracy kosz
tem  moim i niektórych łaskawych, których imio
na przedstawiać będzie tablica usiedziana, lub 
bronzpwa W kościele, przy wchodzie nad Dżamią. 
P race tę przedsięwziął skwapliwie, roztropnie, i 
uczenie, prowadził ją z uwagą, sztuką i odwagą, aż 
ustanow ił rusztowanie na odsadzie kolumny, wyżey 
wspomnioney, sztucznie, pięknie, i mocno, na trzy  
kondygnacye. Rusztowanie to  składało się z drżewa, 
którego wvyszło, dębiny szuk pięć; jodeł długości po 
łokci 16,a grubości od dołu dyam etru cali 8, sztuk 90: 
tarcic  długich na łokci 9, grubych cali dwa, sztuk 
36, żelaza cetnarów 8, funtów  80, prócz lin, i in 
nych drobnych narzędzi koniecznych. Taki był 
ciężar, prócz dziesięciu ludzi pracujących, Dnia 
6 lipca b. r. między 7 a 8 godziną z południa, 
naysilnieysza, jaka może bydź, burza, zastraszyła 
całe miasto nową szkodą, ale po półgodzinnym w y
sileniu się, naymnieyszey szkody w rusztowaniu 
nie zrobiwszy, przeszła. Na drugiem rusztowaniu 
zasadziw szy katary i bloki, podniósł statuę, i szty
ber żelazny; za pomocą windy, usunął na bok pe- 
destal kamienny, Wyjął drzewo spruchniałe dębo
we na łokci 4| ,  W którym  początków ie sztyber 
pod pół xiężyca, a poźniey sztyber żelazny statuy, 
był umieszczony, oczyścił mieysce, pod k tó ry  ze 
srzodka Dżamii już był zaprowadził dąb, w  m iey
scu rozerwanego od p io runu , aby ciężar padał 
na srzodek; sprowadził pedeslal kamienny na swo
je mieysce, przygotował mieysce należycie, spu
ścił weń sztyber, obłożył go żelaznemi sztabami 
W liczbie 38, długich po łokci 5£, ważących cetna
rów pięć i funtów 3o. Tamże ułożył piec cegla
ny koło mieysca, które potrzeba było zalać, a roz
topiwszy ołowiu cetnarów' dwa i pół. zalał to miey
sce całe dnia i 4 lipca b. r. z południa około go
dziny trzeciey. Dnia 19 miesiąca lipna b. r. toż 
rusztowanie nazad rozebrał, a zrobiwszjr opisanie 
rozm iaru, jak wyżey, Dżamii (bo tego nigdzie zna
leźć n iem ożna było) dawszy m i go razem z rysun
kiem Dżamii, i dawanego rusztow ania prawie na 
pow ietrzu, prącę tę  swoję, ter.że Ur. Szymon Uczta, 
z wiecznym poży tkiem , a swoją chlubą i chwałą na- 
zawsze, z oklaskiem widzów dla siebie, zakończył 
tym  szczęśliwiey, że Bóg strzegł naymnieyszego złe- 
00 przypadku. Dziś, to jest dnia 26 tegoż miesiąca 
lipca, otw iera się nanowo nabożeństwo w koście-, 
le katedralnym , jako w wigilią uroczystości serze- 
gólney w K atedrze, ś. Anny, gdzie zaniosę dzięk
czynną ofiarę Rogu; że taką  dał moc ludziom; a 
zarazem , aby- podać potomności wiadomość o Dza- 
mii, dzieła monarehicznego. Przez lat blizko ióo 
jak jest, jey istnieniu: o okolicznościach, jakie zaszły) 
nie mniey uwiecznić pamięć dobrych chęci, nie- 
spracowaney, i odważney dzielności, oraz do9&<̂
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nałego taleM u U r. Szymona U czty, opisanie to, 
ile pierwsze, podaję do gazety Ruryc-ra L itew 
skiego, i przeszlę do wszystkich kościołów powie- 
rzoney mi owczarni; co zarazem niech służy za 
wdzięczną ofiarę, jak dla godnego mechanika, tak  
dla tych, co z łaski swojey dopomogli mi uskutecz
nić dobrze i rychło tak ważne i wielkie, do za
stanowienia, kto tylko widział, M eło.

Biskup Kam ieniecki X . Borgiasz Mackiewicz.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Warszawa dnia 12 sierpnia.

(z Kur. W arszawskiego)
W  postanowieniu Xcia Nam itotnika K rólew 

skiego, w ydaner- dnia 24 czerwca r. b., wyrażono, 
iż opłata cła wychodowego w kraju K rólestw a 
Polskiego od skur surowych, w kwocie zł. 2b od 
celnara oznaczona, do summy zł. 6 odpowiedniej 
cłu wychodowemu w Cesarstwie Rossyyskim od 
skur surowych lądem transportow anych oznaczo
nemu, ma bydź zniżoną.

Przed kilką dniami w  czasie ulewnego de
szczu i burzy w Łowiczu, piorun w padł do izby, 
przedarł się przęz kapelusz, będący na g ło s ie  w t e j 
że izbie znajdującego się ekonoma, biegł up ra 
mieniu, udzie i nodze tegoż ekonoma, a w sunąw 
szy, się w b ó t , wryleciał podeszwą, ekonom został 
pozbawiony przytom ności, i praw ie nie okazywał 
znaków życia; zakopano go natychm iast w ziemię, 
po czem zaczął mieć się lepiey; osoba, k tó ra  nam u- 
dzieliła tey wiadomości, widząca go we 24 godzin 
po tem  zdarzeniu, świadczy, że jeszcze był bardzo 
osłabiony.

A u  s т  r y a :
\  Wiedeń dnia 1 sierpnia.

(z Gazet) W arszawkiey.)
NN. Cesarstwo Ichm ość ukończywszy kąpie

le w  Baden , powrócili dnia 5o z. m. do tu te js z e j  
stolicy, a dziś wyjechali do Lubereck , zkąd udadzą 
się do innych majętności fam ilijnych  w A ustry i.

Słychać, iż ma bydź zaciągniona pożyczka 3o 
mil. zł. ryńskich, na zupełne 1 p ie lkie umorzenie 
papierowy cl. pieniędzy.

X iążę Reuss Plauen , feldmarszałek i do ., ód- 
ca w G alicji, jadąc do wód gasteińskich, w kraju 
salzburskim, zy by wszy do Layuach, tak  ni-bez-
piecznie zachorował, iż mała jest nadzieja, aby w y
zdrowiał.

W ł o c h y .
R zy m  dnia  17 lip ca,

{z Gazety W arszawskiey.)
O jciec ś. już jest od dwóch dni zawiadomio

ny o złam aniu kości udowey : nie można mu by
ło tego zataić: gdyż chciał koniecznie opóścić łóż
ko. Używane opijum w yborny na nim czyni 
skutek.

Dotkliwem  dla całego kraju jest, opalenie ko
ścioła ś. Piotra. Z najdu jący  się w nim wielki oł
tarz, nader był starożytnym  : bo sięgał czwartego 
Ѵ/ieku. Sto dwadzieścia pysznych m arm urow ych 
kolumn, zostało częścią uszkodzonych, częścią zu
pełnie zniszczonych. Papież nic nie wie jeszcze
0 tym  wypadku, któfyby zapewnie mocne uczy
nił na nim wrażenie : gdyż, jako zakonnik bene
dyktyński, zosta\vał w tym  klasztorze przez lat 29,
1 zawiadywał jego xięgozbiorem;

T  V R С Y A. /
Od granic tureckich.

(z Kuryera W arszawskiego.)
Dostrzegacz austryacki .takie nowiny donosi 

z Grecyi. „Kapudan Basza z większą częściąsSwo- 
jey floty ptóyhył do Lepantu, zostawił załogi w ró
żnych forlecach. będących jeszcze w  mocy muzuł
manów, i; opatrzył je żywnością, era z rozpoczął 
od strony morza oblężenie Missolungi, Dziwią się, 
ze tenże adm irał nie posłał swych żołnierzy do ża
dnej z wysp Archipelagu, statki greckie lubo snu- 
ją się po morzu, jednak nie zbliżają się do floty 
tu reck ie j. W oysko muzułmańskie miało się już

zgromadzić w znacznej sile pod Laryssą. Ipsarioci 
(grecy) n a jw ię c e j w tych  czasach dokuczyli tur** 
kóm, miasteczka i wsie zamieszkałe przez maho
m etanom  zostały zniszczone przez tychże ipsario- 
tów : którzy oraz zrabowali wszystko, a nadto 
wszystkie piękniejsze kobiety z seraju bogatych 
turków  zabrali: łupy przez nich zabrane są nie
zm iernej wartość:, uprowadzili wszvstko na okrę
tach do swych domów. T u rcy  zapaleni zemstą 
szukali odw etu , napadli na kilka miasteczek za
mieszkałych przez greków. wywierali n a jo k ro 
pniejsze m orderstw a. Г turecki, obciążony 
laty , chciał zapobiedz rozlewowi krw i, lecz nie- 
ty lko nieuważano na jego upom inanie, ale zada
no mu 18 ran. Mówią, źex 1000 chrześcijan wszel
kiego wieku legło w tey  okropnej chwili. Mo? 
w ią także, że Sułtan, uwiado miony o tem  zdarze
niu, rozkazał surowo ukarać dowódców tey rzezi.'

G recy, widząc zbliżającą się flo tę Kapudana 
Baszy, pragną jak najsp ieszn iej stoczyć z nią 
walkę, m nóztwo przybyw a ochotników, n a jz n a 
komitsi młodzieńcy proszą rządu, aby im wolno 
było walczyć dla ogólnej spraw y greków. W y
spa Ipsura jest tak  należycie uzbrojoną, iż nie po* 
dobna, aby ją tu rcy  zdobyli. Jest na jednym z p rzy
lądka tey wyspy 24 a rm at spiżowych wielkiego 
knhbru; pe wny cudzoziemiec dawał grekóm  za tb 
dzn. a i 4o arm at żelaznych i 6000 kul, n i  co przy
stać nie chcieli. Hirlryoci dostarczają 3o nowych 
okrętów  do ogólnej siły m orsk iej g reck ie j, nie
m n ie j dostarczają ipsarioci- 18 okrętów , i ty leż 
spezioci, a pi sytym  znaj duje- się 5o statków  pal
nych , z k tó rych  ipsariockie są naystrasznieysźe 
turkórn: gdyż tajem nica ich użycia jest ściśle za
chowaną. Żołnierzy ipsaryockich należycie uzbro
jonych 1 dobrze wy m usztrow anych, znajduje się 
2000, są regularnie płatni i wybrani z najodw a
żn iejszych . Senat w H idrze mianował guberna
torem  m iasta Sator; rodowitego H idryotę, przez 
co pow stały niesnaski m iędzy grekami* nie wszy
scy bowiem chcieli u z r'- • tę  władzę, jednak spor 
ustał, gdy się dowiedziano o zbliżeniu się floty tu 
reck ie j. Mieszkańcy Alepu nie śmieją na kilka 
kroków  oddalić się od swych domów: gdyż nie
zm ierna ilość namnożyła się rabusiów, napadają
cych к odróżnych , i nietylko zabierają wszy
stko, co się przy nich znajduje , lecz bez litości 
m ordują. Rząd grecki nakazał jak n a jsp ie 
szn ie j naprawienie fo rty fikacji Napoił di Romania; 
A teny są należycie obwarowane , n a jb a rd z ie j zaś 
usiłują uzbrajać Misolungiją, leżącą p om jędzy bag
nami, inżynierowie są dosyć zdatni, po w iększej 
części cudzoziemcy. Na wyspach Reńskich ogło
szono prawo,znoszące handel niew olnikam i.W  K or- 
fu ma bydź założony un iw ersy tet. T ak  na w y
spach jońskich jako też  na lądzie w  kilku m ie j
scach G recy i, na początku lipca dało się uczuć 
mocne trzęsienie ziemi.

Ze Stambułu doszła wiadomość, że mimo w sta
wienia się niektórych posłów m ocarstw  eu rope j
skich, aby pokoy między Persyą i T u rc ją  został 
zaw arty , układy iuż rozpoczęte, zostały zerw ane, 
a woyna znowu, się rozpoczęła. Ipsarioci mają 
200 rozm aitych morskich sta tków , należycie uzbro
jonych i opatrzonych w dostateczną liczbę arm at; 
nadewszystko starają się pomnażać sta tk i pajne i 
niemi napastować flotę tu recką. Chociaż w ątpio
no. że Negrepont zostaje w mocy greków, lecz są 
doniesienia zapewniające, iż to  ważne stanowisko 
zajęte zostało przez powstańców ; kapitan basza 
nie dał pomocy tey  tw ierdzy, płynąc spiesznie do 
Morei, na k tó re j  zdobyciu zakłada sw ą sław ę, i 
dalszą pomyślność państw'a Ottomańskiego.

Donoszą z Zanie , iż oddział floty g reck ie j, 
stojący w odnodze Patra.su zabrał w  ostatnich 
mies.ącacli znaczną liczbę okrętów  neutralnych, 
k tóre chciały naruszyć zamknięcie portów  tu re c 
kich. W ynik ły  7, tego powodu liczne zatergi. 
Kommandor Ham ilton f l  лапу, przybył z w yspy 
M alty, a rozpoznawszy śpi'. wę oświadczył, iż gre
cy mogą słusznie zabierać okręty, mające prze
ciwne ich interessóm  zamiary, lub p rzy n a jm n ie j 
odpędzać je o 10 mil angielskich.



F ' r a r c y а .
T a ry  i  dnia  29 lipca.

(2 Korrespondenta I f  arsżawshiegoi)
Odebrano tu przez telegra! wiadomość z Ta

lonu pod dniem 24 b. m. o wypłynieniu ztam tąd 
brv(?a la Gazelle, mającego 16 dział, i statku ka- 
nonierskiego le Lecrier, dla połączenia się z eska
drą, k tóra krąży pod Barcelloną.

Listy  z K orunny  donoszą, iż w dniach i 5 i 
І6  b. m. woyska francuzkie, pod dowództwem je
nerała B ourke , dzielnie uderzyły na tę twierdzę. 
W  pierwszey bitwie, k tóra była bardzo żwawa, 
jenerał W ilson  miał dostać postrzał w nogę* a je
den z adjutantów jego śm iertelnie raniony.

Gazeta angielska Goniec pyta się: cobyśmy 
uęzynili z Panem Robertem W ilson, gdyby wpadł 
yj nasze ręce? Gzy byśmy się z nim obeszli jak ż 
poddanym angielskim, czy jak z żołnierzem rewo* 
lucyynym ? Pytanie to jest nader ciekawem. Pa
ry sk i dziennik R o zp ra w , tak  ha to odpowiada: 
„A nglia  jest w pokoju ż F ra n c ją , oprócz tego bil 
parlam entu, potwierdzony ha ostatnich obradach, 
zabrania poddanym N. Króla W . B rytanii wcho
dzić w służbę stron woynę toczących. A zatem 
Pan W ilson, ujęty z orężem w ręku, nie byłby bro
nionym przez rząd angielski, a naw et gdyby do 
kraju  powrócił, uległby karom za gwałcenie bilu 
przepisanym: chyba, że kto powie, iż bile parlamen 
tu  są praw am i zmiennemi bez zastosowania i dziel
ności; wiadomo atoli, że parlam ent nie stanowi praw 
napróżno, i nie pozwała, aby z jego uchwał żarto 
Wano. Czemże będzie Pan W ilson  w zględem Frań* 
cyi? Czy biszpanem? Przypuści wszy» ze ma pa
te n t  naturalizacyi, czyż możemy go U/ftiać? Pan 
W ilson  jest powszechnie znany, jako anglik, gdyż 
jest członkiem parlam entu., Mozemyż przypuścić, 
ze  jest razem  obywatelem , rzeczy pospolite v, Kor- 
tezów i poddanym M onarchy Jerzego IV ? Isto 
tna  praw da jest, że^P|m  W ilson  wzięty z orężem 
xv ręku  przeciwko i jybręw  prawom swojego
kraju , nie jest ап і^Ь ц ірарет , ani anglikiem , jest 
to  aw anturnik  nieznany, bez oyczyzny, gwałcący 
praw a ludzkie i narodów, nie mający innego prawa 
nad prawo mocnieys^ego, które nadaje człowieko
w i uzbrojonemu moc zamordowania drugiego. Po
dług wszelkich ptłW  woyskoWych, sąd wojenny 
mógłby wyrzec względem. Pana Roberta W ilson 
Lecz niech się nie lęka. W spaniałość fran« uzka 
nie zmieni się nigdy. Gdyby Pan Robert W ilson 
s ta ł się naszym jeńcem wojennym, posłałoby mu 
naylepszego chirurga, gdyby był ranionym ; dańo* 
by mu wszelką pomoc pieniężną jakieyby potrze
bował; odesłanoby go łagodnie do oyczystego kra
ju, gdzie miałby ukontentowanie pisać i mówić 
przeciwko F rancy i tyle złego, ileby mu się tylko 
podobało. Nie lękamy się bardzo jego oręża, nie 
czytam y jego paskwiłów, nie gniewamy się Za je
go mowy.66 . t

Biuletyny od woyska, przesłane m inistrowi 
w oyny od majora jenćralnego Hrabiego Guillemi- 
no/, zawierają następmące w ażnieysze. szczegóły: 
„  Jenerał porucznik Bourcke uwiadomił Xięcia An- 
gouleme o działaniach swoich w Galicyi. Dnia i5 
wyszedłszy z Lugb, stanął dnia tegoż w Quitiriz\ 
a  nazajutrz w Beląrizas, gdzie wziął w niewolą 
kilku ludzi z przedniey straży Quirogi, i jednego 
z  jego adjutantów . Dnia i 5 rano wyruszył ku 
K orunnie . Trzeba było napraw ić most w Burgo , 
a  robotnicy tak się śpieszyli, iż do godziny 12stey 
w  południe całe woysko rzekę po moście prze by 
lo. O godzinie iszey spotkały przednie straże nie 

rzyjaciela, który zaymował okoliczne wzgórza, do- 
rze oszańcowane i działami osadzone. Natarcie 

natychm iast л-ozpoczęto, a lubo położenie mieysca 
nie było dla nas korzystne, jednak żołnierze nasi 
w darli się na skały, i baterye bagnetem zdobyli. 
W k ró tc e  nieprzyjaciel ze wszystkich stanowisk 
w yparty , cofnął się do miasta, które pomimo swo- 
jey rozległości i nieustannego ognia z dział w arow
ni, o godzinie 4tey z południa od strony lądu ści
śle opasane zostało. K anały dostarczające miastu 
wody, są już przecięte. U traciliśm y w ranionych 
i  zabitych około 60 ludzi; s tra ta  nieprzyjaciela jest

daleko znacznieysza. T rzy działa, kilka wozów 
prochowych i inne potrzeby wojenne wpadły w 
ręce nasze. W  tym że czasie kiedy H rabia Bourke 
ku Korunnie ciągnął, jenerał Hubert podstąpił pod 
Ferol. a Hrabia Karta geny  (M orilio) pod ban Ja
go , dokąd n szedł d. 16 b. m. ścigając ciągle do
wódcę konstytucyonistów Talar ea.i%

D nia  3o. O wspomnianem da w niey zdobyciu 
tw ierdzy Lorća.r otrzym ano następującą urzędową 
wiadomość: „ H ra b ia  M olitor poczynił w prow in  
cyi Miircyi potrzebne rozporządzenia, względem 
załogi w7 Kartagenie: zostawiwszy tam  br\gadę 
piechoty i dragonów, z resztą swojego korpusu u- 
dał się za woyskiem Ballasttrosa. S traż przednia 
jenerała dyWizyi Lowerdo przybyła pod Lor ca d. 
i 3 b. m,, przyjęto ją ogniem karabinowym; a hisz
panki,dowódca,postanowiwszy bronić się, nie chciał 
słyszeć o żądny i h układach. Kazał ustąpić z mia
sta i zamknął się w tw ierdzy, leżącey na bardzo 
w ysokiej śpadżisiey skale Tw ierdza ta składa się 
z 3 części nieprzystępnych prawie, a oprócz te 
go broni jey kilka bale tyу panu ąeych nad m ia
stem, drogami do niego pro?\adzą> ćmi 1 całą oko
licą. M ury i boki skały mają do 70 stop Wyso
kości, a środki obrony są tak  zręcznie rozłożone, 
i e  mała załoga jest dostateczną dla bezpieczeństwa 
tw ierdzy. Nieprzyjaciel miał w niey 6 0 0  ludzi wy
borowych, 18 dział i znaczny zapas środków obrony, 
a dowodził nim oficer będący gorliw ym stronnikiem  
Ballasterosa. Ponieważ Hrabia M olitor wypraw ił 
w różne strony kilka oddziałów swojego korpusu, 
nie mógł przeto zostawić woyska dla opasania mia
sta, a tem  mniey myśleć o oblężeniu tw ierdzy; 
postanowił przeto zdobyć ją tak śmiał > m na
padem, jakiego dzieje zdarzeń wojennych mało przy
kładów podają. Jenerał B  /nnem ains dowodzący 
przednią strażą, zaraz po przybyciu pod Lorca , 
zostawił jazdę w około miasta, i cały dzień nastę
pujący obrócił na rozp oznanie punktó w, mogących 
ułatw ić zbliżenie się do tw ierdzy. O godzinie 10 
wieczorem kazał 4tem u półkowi lekkiey piechoty 
zająć - w cichości mieysca korzystne do jutrz- yszego 
napadu , a uzbrojonym 'mieszkańcom którzy się 
do naszego woyska przyłącz)li, kazał osadzić wzgó
rza okoliczne. Nieprzyjaciel, uy rżawszv nazajutrz, 
żeśmy po bliższych kościołów w.eże i wzgórza osa 
dzili, rozpoczął ogień, na który i  dnierze nasi od 
s tr  . lali przy okrzyku: Niech żyje Kr ól! zadając 
znaczną klęskę arty lery i nieprzyjacielskiey. U* 
tarczka trw ała blisko 5 godzin; tymczasem przy
stawiono drabiny do mieysc słabszych i dzielnie 
Walczono. W szystko to odbywało się pod okiem 
nieprzyjaciela. Napad -coraz staw ał się dzielnicy- 
sżym, 5 przybycie brygady jenerała Corsin wrzmce
niło dywizyą Hrabiego Lówęrdo. W  tem zamie
szanie daje się postrzegać pomiędzy żołnierzami o- 
sady; umieją z tego korzystać kompanie karabinie
rów, stojące naprzeciw jedynego wńiyścia do tw ier
dzy, krokiem przyśpieszonym rzucają się przez 
skały, i pomimo licznych trudności, ważnych za
wad i ciągłego ognia, dostają się do pierwszey bra
my, k tó rą  saper natychm iast w yrąbuje. P rzera
żony nieprzyjaciel zbiera się za m ostm i zwodzo
nym, opatrzonym w mocną obronę, lecż odwaga 
naszy&h karabinierów, i tę trudność pokonała; za
rzucili most a nowe posiłki wsparły ich w teyźti 
chwili. Nieprzyjaciel, znaglony do śpieszney u- 
cieczki, z trudnością dostał się do wyższych czę
ści warowni, zkąd chciał rozpocząć układy o pod- 
dahie się, naco przystano z jednym warunkiem  ii 
życie osady jest zapewnione. W ypadkiem  te \ ра- 
m iętney bitw y, jest zabran e w niew olą 35 ofice» 
rów, między którym i są dway jenerałowie br \ga
dy, półkown k, i 6 pntipółkowników; 53o podofi* 
cerów i żołnierzy; zdobycie chorągw i, 18 dział, 
1,200 karabinów i znaczna ilość kul, próchu i t. d. 
Nieprzyjaciel u tracił 8 zabitych, w tey liczbie a 
oficerów, tudzież 56 podoficerów' i żołnierzy ran
nych. Z  naszey strony poległo 5 żołnierzy i jeden 
oficer, a ranionych mamy 3 oficerów i 36 żołnie
rzy  Hrabia M olitor, zostawiwszy w Lorca dosta
teczną załogę, mającą wspierać liniją działającfy 
udał sie do B aza , gdzie już pewnie s ta n ą ł/6
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DODATEK DO GAZETY KURYER A LITEWSKIEGO N. 96.
W iln o  d n ia  io  s ierp n ia  v. s. 1825 Roku.

F  R A N c Y A.

„ Połlcownik Cloueł, dowodzący tymczasowie 
brygadą 5go korpusu, k tóra zajęła stanowiska pod 

Sebastian, donosi, że d. 15 b. m. około godziny 
lis te y  wieczorney, osada tey  tw ierdzy  uczyniła 
wycieszkę w 600 ludzi, lecz odpartą została.*1

H i s z p a n i i  A.
M adryt dnia  25 iipca.

[z Kor respondenta W arszawskiego).
Kejencya ogłosiła za nieważne wszelkie wyż

sze stopnie w  woysku, nadane od roku 1B20, po
stanowiła oraz, iź wszyscy urzędnicy woyskowi 
i cywilni, którzy do jakiego bądź taynego tow a
rzystw a należeli, urzędów, zaszczytu i wszelkich 
ozdób honorowych aż do pow rotu M onarchy, są po
zbawieni. T a  kara nie uwolni ich atoli od zadney 
inney, jeżeli na nią z innych względów zasłużyli. 
W ierzyciele woyska rew olucyjnego żadnego w y
nagrodzenia spodziewać się nie mają i t. d.

Z  Galicyi odebrano w iadom ość, że jenerał 
Castagnon połączył4 się z jenerałami Bourcke i 
M orillo przy okrzykach: Niech żyje Król Ferdy~ 
nand! Doniesienia nadesłane X ięciu Angouleme 
z Kadyxu, zawierają pomyślne szczegóły. W szy st
kie woyska mają bydź w gotowości do pochodu na 
pierwszy rozkaz. W ódz naczelny, jak słychać, ma 
wyjechać do Sewilli d. 28 b. m., dokąd główna 
kw atera zostanie przeniesioną. W  tey chwili woy- 
sko jenerała F ilia  Oampa przeszło pod nasze cho
rągwie. Uważają powszechnie, iż na ten  krok rze
czonych dowódców, przykład M orilla  m iał w pływ  
nay większy.

Port M ataro, osadzony przez dyw izyą Baro
na EroleSy jest teraz jednem z nayważnieyszych 
stanowisk na brzegach K atalonii. W szelkie okrę
ty  % żywnością tam  zawijają.

A n g l i a .’
L ondyn  dnia  29 Iipca.

[z Korrespondenta W arszawskiego .)
Od dawna naradzają się w parlamencie, czy

li irlandscy katolicy używać mają swobod konsty- 
tucyynych. Sposob myślenia w tey  mierze Króla 
ma bydź bardzo wspaniały, przeciw ny zaś jest tey  
sprawie Xiąże York, następca tronu.

Głoszą^ iź flo ta  nasza na m orzu śródziem
nym wzmocniona będzie 5ciu lub 6 fregatami.

Podług odpowiedzi kapitana Simpson, k tóry  
d. i 4 b. m. opuścił K a d y x , znayduje się na w y
spie Leon  22,000 woyska. W ydano rozkaz, aże
by każdy mieszkaniec kadyxki opatrzył się w  żyw 
ność na pół roku, ktoby zaś tego uczynić nie mógł, 
ma miasto opuścić.

N i d e r l a n d y .
В ги хе ііа  dnia  3o Iipca.

(z Korrespondenta W arszaw.)
Onegday obchodzono tu  uroczyście rocznicę 

bitw y pod W aterloo  w przytom ności X ięcia F ry 
deryka. W  lesie Soingnas dany był obiad pod na
miotem. Królewic wniósł kilka toastow jakoto: 
pam iątki dnia uroczystego , mieszkańców Bru* 
xelli i t .  d.

S z w  e  c y A-
Sztokolm d. 28 Iipca.

Na wzór innych stolic posiada miasto nasze

w  tym roku wystawienie na widok publiczny pło
dów narodowego przem ysłu. W idzim y roboty 
stalow e, gliniane i szklanne naczynia i t .d .  nay- 
doskonalszey roboty, (z Kor. W arsz.)

Popi8у  szkolne:

Dnia 3o czerwca odbył się ехатеп  publi
czny uczniów szkoły akademickiey powiatowej* 
Wileysko-Mołodeczniańskiey, w ^przytomności, 
liczniey aniżeli kiedykolwiek, zebranych na ten 
jedynie obchod płci obojey znakomitych gości. Po 
ukończonym ехатіпіе, z okazyi przysłanych z 
Rządu Cesarskiego Wileńskiego Uniwersytetu 
nagród dla uczniów celujących w naukach, przy
kładnych w religii i dobrych obyczajach, prze
mówił stosownie Dozorca szkoły, i oddał je tym 
uczniów, którzy zdaniem jego i nauczycieli go
dnymi się okazali, a tym i są : z  K lassy}Iszey . 
Atanazy Piątkowski. Z  I lg ie y , Julian Kolęda. 
Z  H ic ie  у  lezoletn iey  , Alexander Tyszyński, 
Józef W iw andie, W ilhelm W iwandie , Józef 
Kononowicz. Z  I V te y  is zo le tn ie y , Aiexander 
Rafalski. Z  Qgoletniey , Kazimierz Tyszyński; 
Z języka rossyyskiego, Kazimierz Tyszyński. 
Z  języka francuzkiego przyznaną miał tenże K a
zimierz Tyszyński, lecz prosił aby ta  oddaną była 
równie godnemu jey uczniowi 1 została oddaną 
Antoniemu Muchlińskiemu. Z rysunków K a
zimierz Bachmatowicz. Poczóm zaprosił Do
zorca szkoły, JW . Stanisława Swiętorzeckiego, 
Prezydenta Sądu Ziemskiego P tu  Wileyskiego, 
aby uczniów, którzy na publiczną zasłużyli po* 
chw ałę, imiona na wieczną pamięć do zło- 
tey xięgi zapisał. Tego zaszczytu dostąpili, 
Z  Klassy Isze y : Atanazy i Antoni Piątkowscy, 
Ignacy i Rafał Radziwiłowiczowie, JózefW y- 
socki. Z  I lg ie y , Julian Kolęda. Z  I l lc ie y  iszo»  
letniey9 ci, którzy otrzymali nagrody. Z  zgo- 
letn iey , Roman i Grzegorz Dubowikowie. Z  I V  
ls zo le tn ie y , Alexander R afalsk i, Konstanty 
Pławski. Z  2go letn iey , Kazimierz Tyszyński, 
Antoni Muchliński, Dominik Niemirowicz. Gdy 
się obchód ukończył, Przełożony XX . T ryn i- 
iarzów X. Antoni Miksiewicz zaintonował Hymn 
ś. Ambrożego, a całe zgromadzenie szkolne , i  
wszyscy goście dziękowali Naywyższemu Panu 
za czerstwe zdrowie Nayłaskawszego z M onar
chów, Nayjaśnieyszego Cesarza ALEXANDRA, 
i prosili naygoręcey, aby naypoźnieysi potom - 
ki byli szczęśliwi brać wychowacie pod Berłem 
Tego, który nie tylko ułatw ia sposobność naby
wania nauk , ale i nagradza tych, którzy przy 
dobrych obyczajach postępek w nich okazują.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 7 sierpnia 
rubel srebrny 3 rub. 77! kop., czerwony złoty no
wy r. 11 kop. 70, stary r. 11 kop. 62, imperyał r. 56 
kop.6o|.

P o zw o lo n o  d ru k o w a ć . Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora.' 
A ndrzey  Sucharski R zeczyw isty  R a d c a  S ta n u  i  K a w a le r*

w Drukarni Redakcji.



О Б Ъ Я В Л Е Н І Е .
И мператорское Вольное Економическое Об

щ е с тв о  къ Г . Управляющему Виленскою Губерг 
ніею препроводило по нѣсколько екземпляровъ 
двухъ сочиненій: перваго. О фляндрскомъ сель
скомъ хозяйствѣ въ нынѣшнемъ его состояніи, 
какъ служащее надежнѣйшимъ средствомъ къ 
усовершенствованію земледѣлія и благосостоя
н ія  помѣщиковъ; а другаго: описаніе землеподъем
ной машины, которая  замѣняетъ большое число 
работниковъ и облегчаетъ труд ы . Симъ сочи
неніямъ, цѣна первому 3 р у б ., а послѣднему 
5 руб. ассигнаціями. А  потом у благоволятъ лю
бители  хозяйства и земледѣлія, желающія прі- 
Обрѣсть одно или оба сіи сочиненія увѣдомишь 
о Імѣстѣ, гдѣ желаю тъ получишь таковы я сочи
ненія, и прислать подъ адресомъ Управляюща
го Губерніею по вышеозначенной цѣнѣ деньги, 
за которы я безъ дальнѣйшей издержки на пере
сы лку требуемое сочиненіе доставлено имъ бу
д етъ . С екретарь А. Лазаревичъ.

О g ł o s z e n i  ві
i .  Cesarskie W olne Tow arzystw o Ekono

miczne do P. Zarządzającego Gubernią W ileńską 
przysłało  po kilka exemplarzy dwóch dzieł: isze 
O  wieyskiem gospodarstwie we F la n d ry i, w teraź
n ie jszym  jego stanie, jako służące za nayskute- 
cznieyszy środek do udoskonalenia gospodarstwa 
ł  dobrego stanu właścicieli ziemskich; a 2gi.e:Opisanie 
machiny do podnoszenia ziemi, k tó ra  zastępuje wiel
k ą  liczbę robotnika i u łatw ia pracę. Cena ty ch  
dzieł: pierwszego 3 ruble, a drugiego 5 rubli assy- 
gnacyami. M iłośnicy gospodarstwa i rolnictw a, 
chcący mieć jedno, albo oba te  dzieła, zechcą u- 
wiadomić, dokąd one mająi być przysłane, i przy
słać pod adresem  Zarządzającego Guberniją pienią
dze , podług cen w yźey w yrażonych, za które, 
bez dalszych w ydatków  na przesyłkę, żądane dzię-^ 
ło  zostanie im przysłane. Sekretarz  A. Lazarów icz.

i .  W  stosunek  aw izacy i w  r .  1822 pod 
N rm i 84 , 8 5 ,8 6  i  n 4 Pub liczności zakom u- 
n ikow aney  (nie w  zam iarze  p ryw atnego  zysku) 
le c z  aby p rak ty k a  w  paśm ie k ilkodziesiątle- 
tn im  n iep rze rw an y  postęp  okazu jąca, w  p rz e d 
m io tach  A rch itek ton iko-ekonom icznych , w sp a
n iałom yślnym  obyw atelom  do niezaw odnego u* 
iy tk u  m ogła dochodzić; w yobraża  się; ze z a- 
b ry so w  i  modfclow p rzez  n iżey  podpisanego w y
d an y ch , p rzy  w łasneyze  Inspekcy iney  dyrekcyi, 
w  p rzeb iegu  p rzesz łey  zim y doprow adzono do 
ekusku  zam ierzonego ro b o tę  M łynobudow niczą, 
z  oszczędą ro b o tn ik a , i  zajęcia czasu robo tom  
ro ln iczym  przyzw oitego ; u trzym ując  się n a  lo 
dz ie  bez ry n sz to w a n ia  do b icia pali i  t . d . w  
M ają tk u  X X . F ranciszkanów  W ileń sk ich  K ija -  
n y  zw anym . A  w  S ta ro s tw ie  O lk ien ick im  tey  
w io sn y  założono w nów  fab rykę  w ap ienną  i ce- 
g ie ln ianą , dobyw ania  ciosow w ap iennych , użycia 
ru d y  do m u ró w  i  t . d. do m uru jącego  się K o 
śc io ła  P arafia lnego , k tó ry  od lg o  czerw ca  w  
ro k u  te raźn iey szy m  z fund am en tó w  założony, 
w zn o si się  w  reg u la rn y m  postęp ie  do źakryślo- 
nego sobie p rzeznaczen ia . Życzącym  p rze to  
m ieć p rzew odn iczącą  inform acyą w podobnych 
p rzedm io tach , lub  innych; uczynność sw ą ofia
ru je  : a  szczególnie do zak ładu  w siów  zbroy* 
n y ch  od pożaru , m a pew ne system atyczne p la 
ny; w  odpow iedzialność ja k ie j  bądź p o zy c ji, 
n a jm n ie js z y m  nakładem .

A. P . O kołow  A rch itek t.

o Z b i e g a c h .
1 Od Litew sko • W ileńskiego Gubernialnego 

Rządu ogłasza się, iż w zięty tu te js z e j  gubernii w  
kowieńskim powiecie bez paszportu, Iw an Iwanow

syn Abramów, k tó ry  między innemi na ехатіп іе 
wyznał, że od urodzenia ma lat 4o, rodem z gu- 
berskiego m iasta Moskwy, tam eczny mieszczanin, 
jakoby ztam tąd w  r . 1812 wszedł do moskiew
skiego opołczenja; dla nieokazania do potwierdzenia 
tego najm nie jszych  dowodow, na mocy Ukazu Rzą« 
dzącego Senatu pod dniem 29 augusta 1807 r  , po
dług rezo lucji Rządu pod dniem 4 maja 182З ro
ku nastałey, uznany włóczęgą 1 na mocy ictego 
paragrafu Najwyższego Jego C esarskiej Mości roz
kazu pod d. 2З iebruaryi 182З roku, danego Rządzą
cemu Senatowi; dla odprawienia do Syberyi na po- 
sielenie odesłany d. 12 tegoż maja podług urządze
nia o posyłających się, do tobolskiego Prykazu 
zsyłkowych, o ozem zgodnie z 32,15, i 4 i 15 pun
ktem  tegoż N ajw yższego Ukazu, uwiadamiają się 
Właściciel tego włóczęgi albo gromada do którey na
leżał. Przym ioty pomienionego włóczęgi; w zrostu  2 
arszyn 7 w ierszków ; tw arzy  podługowatey, czy
s te j ,  włosow na g łow ie , w ąsach i brodzie świa- 
tło rusych , oczu błękitnych, nosa długiego grubego. 
Dnia 20 julii 182З roku. Sowietnik Białecki. Se
k re ta rz  Kleyst. Stołanaczelnik Suchocki.

Od tegoż Rządu ogłasza się iż w zięty t u t e j 
sze j gubernii w  upitskim  powiecie bez paszportu 
żyd Szmuyło Owsiejowicz k tó ry  między innemi 
na ехат іп іе  w yznał, że od urodzenia ma lat 
21, rodem z guberskiego m iasta W ilna, jakowe opo
wiadanie po zabranych w ypraw kach okazało się 
niesprawiedliwemu że on do m iasta W ilna niena- 
leży, i n ik t z żyjących w W iln ie  nie zna go; dla 
nieokazania do potwierdzenia tego najm niejszych  
dowodow, na mocy Ukazu Rządzącego Senatu pod 
dniem 29 augusta 1807 roku, podług rezo lucji Rządu 
pod d. 21 maja 182З r  . nastałey, uznany włóczęgą, 
i na mocy 30 paragrafu Najwyższego Jego Cesar
sk ie j Mości rozkazu pod d. 2З february i 182ЗТІ, 
danego Rządzącemu Senatow i; dla odprawienia 
do Syberyi na posielenie odesłany d. 26 tegoż maja, 
podług urządzenia o posyłających s ię , do tobol
skiego Prykazu zsyłkowych, o ozem zgodnie z 12, 
i 3, i 4 i  i 5 punktem  tegoż N ajw yższego Ukazu 
uwiadamia się tego włóczęgi gromada do którey 
należał. Przym ioty pomienionego włóczęgi: wzro
stu  2 arszyny 5 wiersz.; tw arzy  podługowatey, 
włosow na głowie ciem norusych, brodzie i wąsach 
św iatłorusych, oczu św iatłobłękitnych, nosa dłu
giego, głowa parszyw a. Dnia 21 julii ібгЗг. Pod
pisy jak wyźey.

Sąd Exdyw izorski.
5 . Sąd T axa to rsko -E xdy  w izorski dekretem  

Z iem skim  P tu  L idz. w  ro k u  te ra źn ie jszy m  
1825 m arca i 4 dn ia z a p a d ły m , na  usatysfak
c jo n o w a n ie  w ierzyc ie li JP an a  N ikodem a Dzicz- 
kańca  u s tan o w io n y , do fo lw arku  Dziczkańce 
zw anego w  pow iecie  L idzk im  leżącego w dniu 
16 ju lii ro k u  tegoż zeb rany  ; po sporządzeniu 
inw en tacy i, ude te rm inow aw szy  adm in istracją, 
uznaw szy  kom portacyą, p o ruczyw szy  wymiar 
kom ornikom , i zakreśliw szy  inne  pierw szem u 
z jazdow i w łaściw e re z o lu c je  w zględem  poło
żenia  o s ta te c z n e j o p in i i , tak  co do majątku 
N ikodem a D ziczkańua, jako też  ro zd z ia łu  one- 
go, dzień  5ty  sep tem bra  tegoż idącego roku 
p rzeznaczy ł, o k tó ry m  te rm in ie  obok ciągłego 
zajęcia się ze po rozb io rze  p re ten sy o w  stawa- 
jących; k red y to ro w  do końca dzieło  doprow a
dzi, a  na  n iestaw ających  stosow nie do remissy 
am m issyą w  rzeczy  zap isze , ostrzegając, i dla 
trzy k ro tn eg o  o tem  zaw iadom ien ia  n iniejszą 
aw izacyą do G aze ty  K u ry e ra  L ite w . załącza
jąc, o w olności oney um ieszczen ia  poświadcza. 
R oku  382З ju lii dnia. Sędzia ^Ziem ski Ptu 
L id z . H eron im  Skinder. L eopold  Szyszko Sę
dz ia  G . P tu  L idz . i  K aw ale r. K lem ens Stece
w icz R e g e n tG ra n . ) P tu  L idz . E xdyw izor.
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6. Sąd Taxatorsko-Exdywizorski funduszu 
zeszłego Józefa Benedykta Pietkiewicza Regen
ta, za remissą Ziemstwa Upit. W dniu 3 lipca te
go roku w majętności Pomornokach w powie
cie Upit. zebrany, przez dekret akcessoryyny 
W dniu 4  tegoż miesiąca ferowany, zjazd osta
teczny na dzień 6ty sierpnia przeznaczył i w tern
ie czasie rozbiorem ćałey sprawy zająć się u- 
determinował. Zęby zaś interessowane strony 
o tym konkursie dostateczną otrzymały wiado
mość i mającey się zapisać amissyi nieuległy, 
niniejsza w Gazecie umieszcza się awizacya.

Regent Sądu Exd. Jan Jasieński.
W olno drukować, Sędzia Ziemski Upitski 

ExdyWizor, Augustyn Kordzikowski.

P o z e w .
Wedle Ukazu JEGO IMPERATOR- 

SKIEY MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą 
etc. etc. etc.

Pozew edyktalny przed Sąd Taxatersko- 
Exdywizorski mocą dekretu 1818 junii 3 o i 
Ukazu 1822 gbra 6 Sądu Głównego 2go De
partamentu Gubernii Litewsko-Wileńskiey w 
majątku Podbrzeziu w parafii Podbrzeskiey w  
powiecie i Gubernii Litewsko-Wileńskiey po
łożonym, na satysfakcyą wierzycielom Adama 
Ciechanowieckiego exystująoy z instancyi Uro
dzonych Antoniego Sędziego Granicznego, Jana 
b. Sędziego Ziemskiego urzędników Powiatu 
Wileńskiego, Józefa Assesora Sądu Głównego 
lgo Departamentu Gubernii Litewsko W ileń
skiey braci rodzonych Ciechanowieckich snkces- 
sorów Adama Ciechanowieckiego, którzy ad- 
cytują posczególe , imo Krzysztofa Skrzydlew
skiego Kapitana do zapłacenia rubli 60 w ro
ku 1809 januaryi 3 i dnia z banku Józefa Hou- 
walta pieniędzy Adama Ciechanowieckiego wzię
tych, dotąd nieoddanych, z procentem wypada
jącym i expensu prawnego rubli i 5 , sdo Józefa 
Bielkiewicza Kandydata Medycyny i jego sukces
sorów jakie zostają i posiadają sukcessyą o r. sr. 
45o, w roku 1814 xbra 16 zapożyczonych u 
Adama Ciechanowieckiego z obowiązkiem opła
cenia w roku i 8 i 5 marca 19 rubli 176, a re
sztę w roku 1816 apryla 2З rubli 260 dotąd 
nieuspokojonych; 5 tio Stanisławowi Sadowskie
mu Staroście Robczyńskiemu i jego sukcesso- 
rom jako zawiniającemu summę 12,000 z ł . , Ja
kubowi i Wiktoryi z Towiańskich Dobrzynie- 
ckim w roku 1782 januaryi i 5 dnia, po których 
sukcessyą spadła na Piotra Dobrzynieckiego Cho- 
rąźyca woysk uzarskich, któren w roku 1808 
julii 5 dnia Adamowi Ciechanowieckiemu prze
lał i ewikcyą w razie nieodzyskania na swym 
majątku opisał, przeto zasądzenia poszukuje się 
tak na Sadowskim obligodawcy i sukcessorach 
onego, jakoteź na przelewającym Piętrzę Do
brzenieckim summy 12,000 zł. z procentami i 
expensem prawnym; 4 to Antoni Sutocki w ro
ku 1816 Julii 20 zapożyczył rubli 5 o, u ze
szłego Adama Ciechanowieckiego ; 5 to Józef
Przyjałgowski w roku 1778 marca 1 u Fran
ciszka Ciechanowieckiego, oyca Adama Ciecha
nowskiego ził. poi. i 4 Ś zapożyczywszy do dziś 
dnia nieopłacił; 6 to Xiądz Józef Ciechanowiecki 
Kanonik Zmuydzki u Franciszki z Nagurskich 
Ciechanowieckiey Starościny Duńdziańskiey 
summę TB. i 4 i z terminem oddania w ro
ku 1757 w dzień ś. Jerzego na zapis obliga.

cyyny z listem na przyznanie zapożyczył, w ro
ku 1777 mca apryla u  in vim obligu TB. 4o 
nadpłacił, jak świadczy na tymże obligu Fran
ciszka Ciechanowieckiego nadpis, reszta dotąd 
uspokojonym nie jest; ymo Starozakonny Chaim 
Szmuyłowicz obywatel Wileński na zapis obli- 
gacyyny z listem na przyznanie summę zł. poi. 
2,000 u Franciszki z Nagurskich Ciechanowie
ckiey Starościney Duńdziańskiey \z  terminem 
oddania w roku 1767 w dniu ś. Jana Chrzci
ciela zapożyczył i takowey sunimy do dziś dnia 
nieoddał, a tak żałujący delatores tak na za
winiających, jakoteź ich sukcessorze z procen
tami naleźnemi i poodzielnie na każdym zawi
niającym expensu prawnego po rubli i5 sądze
nia dopraszają się oddzielnie; poósme z Rein
holdem 1 Mikołajem Rehbinderami z dokładem 
opieki jako synowcami po zeszłym Włodzimie
rzu Rehbinderze Generale i Kawalerze wielu 
orderow tak do stanności w jak nayrychley- 
szym czasie przed Sądem Exdywizorskim agi
tującym się massy funduszu zeszłego Adama 
Ciechanowieckiego Foczmaystra, jakoteź o u- 
sprawiedliwienie tego wszystkiego o co tylko 
we wszelkich stosunkach zostaną pociąganemi 
przed tśmźe sądem do odpowiedzialności, oraz 
do wyświecenia wszelkiego funduszu zeszłego 
Adama Ciechanowieckiego z powodu śmierci 
Heleny z Rehbinderow Generał Leytnanto- 
wey Hrabini Liewienowey po mieczu na ża
łujących delatorow w dom powracający, i  przy
należny do usatysfakcyonowania kredytorów 
nieraz wspomnionego zeszłego Adama Ciecha
nowieckiego Foczmaystra* ś

Roku 182З augusta 4  dnia. W oźny świad
czę iż pozew edyktalny po wyż wzmienione o- 
soby jakoto: JP. Krzysztofa Skrzydlewskiego, 
Józefa Bielkiewicza i jego sukcessorów, Sta
nisława Sadowskiego i jego sukcessorów, Pio
tra Dobrzynieckiego i jego sukcessorów jako 
ewiktorów Antoniego Sutockiego, Józefa Przy- 
jałgowskiego, Xiędza Józefa Ciechanowieckiego 
Kanonika Zrnuydzkiego, i Starozakonnego Chai- 
ma Szmuyłowicza obywatela Wileńskiego, o- 
raz JWW. Reinholdowi i Mikołajowi Rehbin- 
derom z dokładem opieki gdziekolwiek znaj
dującym się; prżed Sąd Taxatorsko - Exdywi- 
zorski w Podbrzeziu agitujący się wyniesiony 
z instancyi W W . Antoniego Sędziego Grani
cznego, Jana b. Sędziego Ziemskiego Urzędni
ków Powiatu Wileńskiego, Józefa Assesora Są
du Głównego igo Departamentu Gubernii Lit, 
braci rodzonych Ciechanowieckich sukcessorów 
Adama Ciechanowieckiego do awizacyi Gazet 
podałem i o stawaniu przed temźe Sądem jak 
najrychlejszym oznaymuję i zapowiadam.

Ignacy Maryański Woźny Ptu Wileń*
Roku 182З miesiąca sierpnia 4  dnia. Przed 

Aktami Grodz. Ptu Wileń. stawając osobiście 
Woźny Ignacy Maryański relacją tego Pozwu 
zeznał. Przyjąłem Rejent Grodz. Ptu Wileń.

Józef Bohusz.
Wolno umieścić w Gazecie Kuryera L i

tewskiego Franciszek Paszkiewicz Sędzia Ziem. 
Ptu Oszmiań.

2. Sąd Taxatorsko - 6xdywizorski massy 
Siesickich w Powiecie Wiłkomierskim w ma
jątku Januszewie exystujący, z powodu nie- 
ukończonej pomiary dóbr konkursowi uległych,



І dla usposobienia obustronnych odpowiedzi, 
termin oczewisly namowy pod warunkiem amis- 
syi dla niestawających w dniu 20 teraźniej
szego miesiąca augusta naznaczył, żeby więc 
o tćm postanowieniu każdego z  interessowa- 
nych doszła wiadomość ninieyszą awizacyą po
daje. Stanisław Karczewski Regent Gran. Ptu 
Oszmiań. i  Exdywizor.

5 . Wedle Ukazu JEGO IMPERATOR- 
SKIEY MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą 
etc. etc. etc.

Pozew edyktalny przed Sąd Taxatorsko- 
Exdywizorski w  dobrach Januszewa w powie
cie Wiłkomierskim leżących za remissą Sądu 
Gł. Litew. Wileń. Departamentu 2go exystu- 
jący, z powództwa Urodź. Ignacego Derrmont 
Siesickiego Podkomorzy ca Ptu Wiłkomięr, po 
debitorów zeszłego Józefa Siesickiego Podko
morzego i Podkomorzyca massy konkursowey 
zawiniających, jako to Urodzonym, Ferdynan
dowi Kontrymowi Kolleskiemu Sowietnikowi
0 summę czer. zł. 260 z procentami za obli- 
giem roku 1809 apryla i 3  wydanym, Anto
niemu Bolewiczowi o czer zł. 260 iT . B. 260 
z procentami za obligiem 1797 marca 2 o, Ja
nowi Duiaszewiczowi o czer. zł. 100 i rub. 
sr. 43  z procentami za obligiem 1819 apryla 
1, Ignacemu Tyszce o rubli sr, 17З z procen
tami za trzema inskrypcyami, Mowszy Bino- 
wiczowi wydanemi, od tego w roku 1821 fe- 
bruaryi a4  Podkomorzemu Siesickiemu przela- 
nemi, Franciszkowi Jazdowskiemu Sędziemu 
Granicz. Szawel. o czer. zł. 78 za listem wy- 
znawczym roku 1819 maja 6 dnia; Michałowi 
Żylińskiemu Prezyden. Ziem. Trockiemu suk- 
cessorowi Antoniego Żylińskiego o rub. sr.
z procentami za skryptem 1809 februaryi 6, 
Adama Kołyczki Sędziego sukcessorom o czer. 
zł. 5o z procentami za kartą 1802 gbra 6, Ma- 
teuszowi Siesickiemu b. Prezyden. Ziem. W ił- 
komier. o czer. zł. 353  z procentami za obli- 
gami 1799 i 1800, Witkowskiemu Pisarzowi 
Ziem. Telszew. o czer. zł. 10 z procentami 
za obligiem 1802 junii 18, Julianowi Dworzec- 
kiemu o rub. sr. 67 z procentami za listem 
1807 9bra 19, Justynowi Rentowi Sekretarzo
w i Sądu Granicznego Wilkomier. o rub. sr. 
4oo z procentem za obligiem 1822 apryla 2, 
Gasprowi Romanowiczowi b. Assesorowi Sądu 
Głów. o rub. sr. 1З2 za listem 1807 gbra 21
1 rub. sr. 174 za listem bez daty r. januaryi 
8 z procentami, X. Martianowi Łapińskiemu
0 rub. sr. 120 z procentami za obligiem 1809 
apryla 28 dnia, oraz starozak-onnemu Berkowi
1 Michelowi Leybowiczom o zlot. 1,000 z 
procentami za obligiem 1807 7bra 27» Jankie
lowi Szenderówiczowi o rubli sr. 926 z pro
centami za obligiem 1818 apryla 2З, Szende- 
rowi Abramowiczowi o rub» sr. 4 8  za obligiem 
1816 februaryi i 4 , z kontraktem za karczmy 
w Kowarsku niedopłaconych, których pozy
wa o zasądzenie wyrażonych summ do massy 
i {przeznaczenia satysfakcyi ze wszelkiego de
bitorów majątku, tudzież o expensa prawne. 
Staroz/W olfowi Rafałowiczowi o rubli srebr. 
58  za obligiem w roku 1822 marca 12 dnia, 
Piotrowi Lisickiemu Ekonomowi Dobuzkiemu 
o zł. 3 5 o za obligiem w roku 1822 maja 5 , 
starozakon. Markielowi Abramowiczowi o rub. 
srebr. i 5 za obligiem w ręku 1821 ybra 5>

r Janowi Merfeltowi o rubli srebr. i 5  za kartą; 
w roku 1822 8bra 4 , Adamowi Kulszy o ru
bli srebr. 8 za dwoma kartami w roku 1822 
februaryi 27, Gedeonowi Tańskiemu o rubli 
srebr. 245  za dwóma obligami w roku 1820 
8bra 26 i 1822 junii 22, Franciszkowi Dołu-1 
bowskiemu Assesorowi Sądu Niższego Ziem
skiego Wiłkomierskiego o rubli srebr. 4 o za 
obligiem w roku 1821 xbra 8, Giecelowi A- 
bramowiczowi rubli srebr. 29 zł. 5 , w roku 
1821 junii 29, Wincentemu Linckiemu o ru
bli sr. i 5o za dwóma obligami w  roku 182З 
januaryi i 5 wydanemi, Eliaszowi Gerszonowi- 
czowi o rubli srebr. 122 z kontraktu za karcz* 
my w Kowarsku arendowane niedopłaconych 
których pozywa o zasądzenie wyrażonych 
summ do massy i przeznaczenie satysfakcyi ze 
wszelkiego debitora majątku tudzież ю expensa.

Roku 182З miesiąca julii 27 dnia woźny 
niżey podpisany zeznaję, iż tego edyktalnego po* 
zwu kopią, w sprawie W . Ignacego Siesickie
go Podkomorzyca, po debitorów w górze wy
rażonych, przed Sąd Taxatorsko-Exdywizorski 
w dobrach Januszewie w pcie Wiłkomierskim 
exystujący wyniesionego; dla ogłoszenia w Ga

mecie do drzwi Sądowych przybiłem.
Józef Urbanowicz Woźny Ptu Upit.

Roku 182З julii 27 d. woźny wyźey wy
rażony stanąwszy obecnie takowy pozew sądow
nie zeznał. Jan Olechnowicz P. Z. Upit. Exd.

Wolno drukować Jan Olechnowicz P.Z.U.Exd,

2. Rząd Uniwersytetu dla zachowania prze
pisanego porządku policyynego , obwieszcza 
tych wszystkich', którzy przybywać będą na 
nauki do uniwersytetu, ażeby prócz świadectw 
szkolnych mieli z sobą pasporta od Urzędów 
Cywilnych lub policyynych wydane, które za 
przybyciem swoićm do Wilna jawić mają w Po
licji, a potem składać w Uniwersytecie przy 
zapisaniu się do xięgi wpisowey. Przypomi
na się także, ażeby wszyscy uczniowie przy
jeżdżający mieli przepisane mundury akade
mickie. Dnia 7 sierpnia 1826 roku.

Sekretarz Felix Mierzejewski.

B ydło  Tyrolskie.
1. Do p rz e d a n ia  w  m a ję tn o śc i Hoduciszki

z w a n e y  w  pow iecie  Z a w ile y sk im  c z te ry  m ile  od 
S w ień c ian  i  ty le ż  od W id z  p o ło ż o n e j. J e s t  czter* j 
n aśc ie  k ró w  s ta n o w n y c h ; sześć p ie rw ia s te k  i dwa 
buhaje  i  k ilk o ro  c ie lą t. W sz y s tk ie  by d ło , szcze* 
gó ln iey  ośm k ró w  i buhaje, są  ta k  p ięk n e , że i ty* i 
ro lc z y k i w  W iln ie  ró w n ie  p ię k n y c h  n ie  m ieli. Ko* 
m issa rz  ty c h  dóbr JP . D rą z e w sk i m a m oc i sztu
k a m i one p rzed aw ać , ta n ie y  dalek o  n iż  tyrolczy- 
k o w ie  p rz e d a w a li. ___________

W yjeżdża ją  za granicę.
2. Do W łoch w Xięstwo Toskańskie do mia \ 

sta Sieny doktor m edycyny Jó zef M ancyn i prze-' 
m ieszkiwający w tem kraju od 1812 roku i tam 
ma pozostać bez powrotu ,

2. Przez Lwów do Królestwa Pruskiego wio* \ 
wa Johanna E lser dla fa m iliyn ych  interessów i 
term inem zabawienia tam  rok jeden.

3. 1 szey g ildy i kupca Izaaka  Adelsona prj* 
kaszczyk Szloma Chaimowicz Hurwicz do Królestwa , 
Pruskiego do miasta Kenigsberga w interessie han* j 
dlowym z term inem  na miesięcy pięć.

3. W ileński m ieszczanin Starozakonny  óze* | 
wel Leybowicz Szlozberg z  Mor duchem S  złomowi" 
czem M ay żelem w Królestwo Pruskie do miasta I 
Kenigsberga dla uzyskania długów od tamecznyC'1 i 
kupców z  term inem zabawienia się ptrze^ 
c y  dziesięć,
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